
D z ie n n ik

święt
D o d a t e k

;̂ t a c r h0dZi COd?ie/‘ ran °  W?jąWSZy Poniedzialki i dni następujące po
Rok 185$.

st>

' ^ cho ;2i « ostatnim  dniem każdego miesiąca. 
P i s z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s “

tocznie
p ó łro c z u
k w a r ta ł '

rocznie . .
p ó łro c z n io
k w a r ta ln ie

z ła . 2 0
a  1 0  
a 5 
a 2

• z ła .  3 0

w Państwie Austryackiem (pocztą)
ro c z n ie .........................................   2 i
p ó ł r o c z n i e .................................... 12
k w a r t a l n i e ...................................„ 6
m i e s i ę c z n i e .................................. „ 2 c e n . 2 5

K rakow i*  NA DZ IEN N IK  a  C z a s  “  z  D o d a t k i e m
w Państwie Austryackiem (p o c z tą )  

r o c z n i e .....................................................z ła .  3 4
p ó łro c z n ie  .' ............................ a  15

N a " " r i  ”  8  I kw artaln ie . . . .
■am »D odatek“ prenum erow ać nie można.

17
9

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  U W IA D O M IE N IA , d o n i e s i e n i a  wszelkiego ro d za ju , tyczące się 
przemys u , hand lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, k upna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '  
Do każdeHo inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplow ą za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“.

L i s t y  reklam acyjne nieopieczętowane n icu legają frankow aniu 
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

iw. 1 2  lu teg o
i-i, ,§ y^sarza  Francuzów wyprzedziło 

’D mami ogłoszenie bezimiennej broszury
A w f eB1: C e s a r z  N u p o le o n  I I I  i  W ł o -  

f  y- W ażność jej tak ze względu na chwilę 
leJ pojawienia się jakoteż na treść, natych
miast oceniono. W  samym P a ry ż u , i to pier- 
wszego dnia jeszcze rozkupiono jej 2 5 ,0 0 0  
"pem pJarzy. Mniejsza o to kto j^  napisał, 
w ysl która kierowała piórem zbyt jest wi
doczna, aby mogła w tej mierze zachodzie 
jaka wątpliwość. W  broszurze tej przebija 
wyraźnie pow aga, że tak powiemy wiedzy, 
pewność jaką, daje zaufanie w s iłę , towa
r y  jej jasność dowodząca świadomości 
ce u. To coby w innern ulotnem pisemku na 
karb zarozumiałości położonem być mogło 
w broszurze rzeczonej nosi piętno dokładnej 
znajomości przedmiotu i stale powziętego 
zamiaru. Dla tego też pomimo licznych roz-
nnKrW * kLrytyli ’ Ja^‘e wy wo ła ła  w pismach 
1 iczu) ch , nikt stanowczo nie zaprzeczył 
ftni faktom na jakich się opiera, ani nawet 
lozumowamom których używa na ocenienie 
obecnego położenia państw tak we W ło 
szech jak w Europie. Nie będziemy więc 
wcale rozbierać tej broszury; byłoby to c a ł
kiem zbyteczne po obszernem sprawozdaniu 
kjoresmy z niej podali w kilku numerach, 
ukończywszy je  we wczorajszym. Powiemy 
tylko tym którzy zarzucają zbyteczną zrę
czność tej broszurze, że nie dziwi nas wcale 
‘en jej przymiot, bo nie znamy żadnej w ięk- 
ie<̂  / ‘Cęczuości w polityce nad wiedzę, to 
J si świadomość rzeczy, a tę niezawodnie

tor broszury posiada.
Jeżeli przeto zdaje nam s ię , iż winniśmy 

kilka uwag uczynić nad tą publikscyą, to 
właśnie nad tem gdzie ona porzuca obe
cność i praktyczność; gdzie dotyka przy
szłości, czyli nad konkluzyą. Autor broszu
ry wypowiedziawszy, że W łochy  przedsta
wiają w history! coś więcej jeszcze niż na
rodowość, że przedstawiają cywibzacyę, 
powtórzywszy piękne słow a p. Montaleni- 

<■ r ta , że W łochy  są nietylko siostrą innych 
narodów ale ich m atką, stawia za konkluzyę 
w przyszłości konfederacyę państw w ło
skich, której stolicą ma być Rzym a na
czelnikiem Papież.

W yobrażenia na których opiera się ten 
projekt, nie są dla nas nowością. Przed 

w udziestu kilku laty słyszeliśm y je nieraz
ust P- papieztwie

J s iła  W ło ch "  pow tarzał on budując ów 
famach federacyjny przyszłości włoskiej.

S iła  moralna W łoch  jest w papieztwie za
w sze, o tem nikt nie wątpi; s iła  polityczna 
by ła  niezawodnie w papieztwie w średnich 
wiekach, ale czy może być w niem dzisiaj, 
z przeobrażeniem jakiemu Europa i je j spo
łeczność uległa przez ideę „państwa"? 
Oto pytanie, które dotąd nie jest rozwią
zane. Pow ołany w r. 1847 przez Piusa IX  
R ossi, s ta ra ł s ę rzucić podwaliny gmachu, 
w którym wielkość i świetność W łoch  u- 
patryw ał. Zaprow adził ten sam programat 
z świecką konsultą itd., jaki w łaśnie po
daje broszura. Śmiercią jak  wiadomo przy
p łac ił próbę rozwiązania problematu. W p ra 
wdzie w zięła wówczas górę rewolucya, któ
rą broszura słusznie potępia jako najwięk
szego nieprzyjaciela wolności włoskiej.

Lecz broszura wyznaje także, iż nie mo
że podać planu konfederacyi. Czemu? Ktoż 
jej stoi na przeszkodzie? Ogranicza się tyl
ko na powtarzaniu, że Papież ma prawo 
przewodniczenia konfederacyi jako Papież, 
jako reprezentant boski, przed którym kró
lowie czoło ugiąć mogą, bo nie jest panem, 
ale ojcem. To jednak nie dosyć. Przewodni
ctwo Papieża w konfederacyi byłożby rze- 
czywistem ? O tem wątpić przynajmniej mo
żna. Gdyby zaś miało być idealnem tylko, 
pozornem, papieztwo na to przystać nie mo
że, tem więcej, że w każdym razie w edług 
broszury, świecka w ładza Papieża w jego 
krajach przeszłaby winne ręce. W praw dzie 
autor broszury przyznaje, że w ładza polity
czna Papieża jest niezbędną dla jego nie
podległości i wielkości jego misyi, lecz o- 
bok tego odwołuje się zbyt często do poli
tyki pierwszego Cesarza. Chwali on ciągle 
Piusa IX  i mówi o papieztwie z winneni 
uszanowaniem, ale uderzać musi, że wszy
scy nieprzyjaciele papieztwa przyklaskują 
temu projektowi. Z resztą pochwały jakie 
w broszurze oddawane są  Piusowi IX  i 
stanowisko na jakie jest wyniesione papie
ztwo, stawia Papieża tak wysoko, że aż 
ginie w obłokach i niknie prawie z oczu, 
My katolicy wierzymy w Chrystusa w Nie
biosach , ale Papieża chcemy widzieć na 
ziemi, jako widomego Chrystusowego Z a 
stępcę, chcemygo widzieć Ojcem Śtym w R zy
mie , z w ładzą jaka mu się należy i z nie
podległością jakiej nawet w edług autora bro
szury koniecznie potrzebuje....

Lecz oto przychodzi nam na myśl, czy 
tylko rzeczywiście projekt konfederacyi w ło
skiej jest konkluzyą broszury? W  obec in
nych części broszury tak jasnych i dobitnych,

czemuż konkluzyą tak niedokładna i  cie-
'n n a   * owiedział nam pewien mąż stanu,
że częstokroć po długiej nawet między dwo
ma o) piernatami rozmowie, ten który odcho- 
dzi, opiero niby na schodach najważniejszą 
zwykł sobie przypominać sprawę. C zy nie 
tak postąpił sobie i auto» broszury? Może 
idzie mu nie o konfederacyę, ale o główną 
przeszkodęjakąby ów projekt napotkał w wy
konaniu ? Może owe kilka wyrażeń w koń
cu broszury rzucone „że traktaty byłyby 
niezmienne, gdyby świat by ł nieruchomy", 
„ze prawo moralne i  sumienie publiczne 
wyzszem jest nad prawo pisane," „że rz ą 
dzie jest to przewidywać," że najlepszym 
sposobem zapewnienia pokoju jest uprzedzać 
zawikłania mogące sprowadzić wojnę," „że 
zyczyc należy, aby dyplomacya uczyniła to 
w wilię walki, coby uczyniła nazajutrz po 
zwycięztwie" może te i tym podobne wy
rażenia, wskazujące niejako nowy kierunek 
polityczny Francyi, a zgadzające się z mo
wą ce arską i przemówieniem hr. Mornego: 
są istotną konkluzyą broszury— konfedera- 
cya zaś rozmową tylko dyplomatyczną.

K orespondeneya Czasu.
B erlin  10 lutego, 

f  Prasa tutejsza, i w ogóle niemiecka, strasz
nie się zaciekła przeciw cesarzowi Napoleonowi. 
To co się w niój o Francyi czy ta , nie jest to już 
polemika, rozumująca w granicach rozsądnego i 
przyzwoitego umiarkowania, ale wyzywanie na
miętne, jakiego nie znajdzie nawei w prasie au- 
.-tryackiej, mającój do tego w cali inne powody. 
Angielska prasa bywa także niekiedy bardzo su
rowa i opryskliwa, że nie powiem brutalna, ale 
polemika jć j  wchodzi zawsze w rzecz, przeciwko 
niój swoje ciosy wymierza, rozumuje argumenta
m i, a nie czczemi i do tego obraźliwemi słowy. 
Jeżeli prasa tutejsza, korzystając z obecnej wol
ności, mniema mieć za sobą przykład angielskiój, 
to bardzo jć, jeszcze daleko od ukształcenia tam- 
tćj, a dalej jeszcze od politycznych i moralnych 
warunków, któreby jćj n a d a w a ł/ niejakie prawo 
do stawania z mą na równi. Ponieważ zatem wfe- 
ksza^ część prasy tutejszćj nie rozbiera i nie kry
tykuje paryskićj broszury i mowy tronowćj w spo
sób godny poważnego dziennikarstwa, lecz zbywa 
je, jako dzieła politycznćj gry, obłudy, fałszu o- 
gólaikami pełnemi najśmieszniejszego zarozumie- 
nia, wyświadczałbym jćj za nadto honoru gdy
bym zapisywał szczegółowo jćj opinie. Prasa u- 
rzędowa milczy, bo nie przyszedł jeszcze czas, aby 
należało jćj objawić opinią gabinetu. M yliłby się 
jednak bardzo, ktoby mniemał, że opinia ta znaj
duje wyraz w którymkolwiek z dzienników nieza
wisłych, narzucających się jeden po drugim rzą
dowi z programem polityki zagranicznćj, jaki po
wołaniu Prus najwięcćj odpowiada. Jeden z nich 
radzi gabinetowi, aby zwołał kongres monarchów
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waeszaw^ S  PUBLICZNE
b a r s k i e g o  t o w a r z y s t w a .

Poprzednio udzieliłem , ., 
gi o Towarzystwie, jakie J  , .om ogólne uwa- 

................  ' . . .  k°njeczne uważałemw dzisiejszćm położeniu k ra i,, °™ eczr 
do samego posiedzenia. — s „ \ eraz. Przystępuję
siedzeń w pałacu Kazimierowsi«'mU- ICZnycH P °‘
dziną 12tą zaczęła napełniać liCzni iUZ , S°~ 
się publiczność, która rok rocznie s/m nTf' * 
wita grono wszystkich naszych l e k a r z y ,  p ; y c z n ,e

do Berlina, dla załatwienia na nim ile się to da 
bez nadwerężenia traktatów, sprawy włoskiej.

Tymczasem krążą tu najrozmaitsze pogłoski odno
szące się do tej sprawy. Z tych jednę tylko wspo
minam. którą słyszę od osoby zwykle dość do
brze informowanćj. Anglia ma starać się o za
warcie przymierza z Prusami i z Austryą. Chodzi 
tylko, jeżeli nie o zyskanie przyzwolenia, to o za
spokojenie się na przypadek ten ze strony Rosyi, 
o którćj ^panuje opinia, że ma chęć zbliżenia się 
do Anglii. Z projektem tym miał tu przybyć za
wczoraj kuryer z Londynu i udsć się bez zwłoki 
do Petersburga. Jest wątpliwość, aby i Rosya do 
projektowanego przymierza przystąpiła, ale wa- 
żnóm jest wiedzieć, jakiemby było jćj stanowisko. 
Nad pogłoskami nie robi się uw ag, powtarzam 
więc tylko co i jak słyszę.

W sejmie mało zajęcia. Izba nie miała odda- 
wna żadnego posiedzenia. Izba poselska bawi się 
trzy razy w tydzień w obrady nad petycyami, a 
bawi tak grzecznie, że pan Vincke powiedział pu
blicznie panu Mathisowi (domniemywanemu na
stępcy ministra spraw wewnętrznych), „że głup
stwa gada“ (Herr Mathis hat Unsinn gesprochen).

rezes .nazwał wysłowienie się to nieparlamentar- 
nćm, i przeciął dyskusyą, na którą się z tego  
powodu zanosiło, z wielkim żalem publiczności. 
Nie wiem , czy p. Mathis na tóm przestanie, ale 
t°.w iem , że złośliwi ludzie zachowają wyraz w pa
mięci. Rzecz poszła o petycyą p. Poleskiego, o- 
bywafela poznańskiego, który się skarży na p. 
ministra handlu, że z jego powodu stracił mają
tek na akcyach drogi żelaznćj Kosel-Oderberskićj. 
U tćj petycyi już poprzednio donosiłem. P . Vincke 
twierdził, że zaniesienie skargi do Księcia R e 
genta, jest jedyną instancyą, w którćj petent pra
wa swego dochodzić m oże, a że tćj instancyi nie 
u ży ł, z przyczyny tćj wniosek jego powinien być 
oddalony. P . Mathis mniemał, że przyczyna ta 
jest niebezpieczna, bo przez nią Izba jako sędzia 
w tćj sprawie wynosiłaby się nad Regenta. Na 
to p. Vincke odpowiedział powyższemi słowy. 
Inna petycya dotyczyła mieszkańców Krakowa 
ale nie naszego, tylko wsi pod Magdeburgiem’ 
żądających wynagrodzenia za zniesienie budowli 
I  f e  6?y znajdujących się. Rozporządze
nie z 1828 r. me przypuszcza w takim razie wy
nagrodzenia. A le pokazało s ię , że wieś Kraków 
starszą je s (  niż forteca Magdeburga. Petycyą o 
przywrócenie domów publicznych oddalono bez 

yskussyi. P oseł Reichensperger zamierza wnieść 
projekt do prawa, regulującego okręgi wyborcze. 
P oseł Cieszkowski ma się lepićj i uczęszcza już 
na posiedzenia Izby.

miejsca zajmują wysocy dygnitarze, wszystkich
władz, oraz wysokie krajowe duchowieństwo w o
Bobach: arcybiskupa X . Antoniego Fijałko wskie- 
8 ° ,  X . Beniamina Szymańskiego biskupa podla
skiego, prałatów i kanoników. Z dygnitarzy byli; 
mjny radca senator Drzewiecki dyrek. Pr. w Kom! 
R- Sprawiedliwości, tajny radca Muchanow dyre- 
m°r prezydujący w Kom. R. Spraw wewnętrznych, 

r. Andrzćj Zamoyski prezes Tow. R oln., rzeczy- 
służb a CA .stanu Kochański inspektor główny 
m e d / . ^ - n ^  w Królestwie, prezydent akademii 
‘ w i e l u - J £CUITn ’ Profesorowie tejże akademii 
uaszeffn^vT- a. najpmrwsi przedstawiciele 

piśmiennictwa, członkowie wszystkich re-

dakcyj tutejszych pism czasowych i wielu litera
tów. Na wzniesionćj zaś estradzie licznie zebrani 
lekarze, wśród których prezes Towarzystwa Dr. 
Helbich, rozpoczął posiedze,nie bardzo piękną mo
wą, którą dźwięcznym i miłym głosem  odczytał. 
Z mowy tćj dowiadujemy s ię , że w upłynionym  
roku Towarzystwo odbyło posiedzeń: publiczne 
jedno, zwyczajnych 2 6 , nadzwyczajne jedno. K o
mitety oddzielne zaś odbyły 112 posiedzeń to jest 
prawie każdy trzeci dzień całego roku Towarzy
stwo przez dobrowolne zobowiązanie się poświę
cało pracy. Że urzęda Towarzystwa składały się 
z prezesa, wice - prezesa, sekretarza dorocznego 
w osobie Dra D ybka, sekretarza stałego w oso
bie Dra Szokalskiego, bibliotekarza w  osobie Dra 
Korzeniowskiego (syna znanego powieścio-pisarza) 
i podskarbiego w osobie Dra Flav/ona. Że K o
mitet, do badania chorób panujących zbierał się 
co miesiąc z kolei w mieszkaniach członków. Że 
hczba członków zwiększyła się wyborem osób, 
które już poprzednio wymieniłem, a umniejszyła 
śmiercią Dra Jana Ossakowskiego radcy kolleg., 
naczelnego lekarza szpitala ś. Ducha, członka rady 
n L i?  !  • Królestwa i autora kilku rozpraw, a 
danf lA/Uercią Dra Franciszka Ksawerego Bal- 

, 9 °  życiorys niezmiernie zajmujący p0- 
tu wfcrótkości powtórzyć Dr! Bal- 

. , • le ur°dzeniem lecz zasługą lat 60 stał się
ziomkiem naszym. U rodził się bowiem dnia 3 lg 0 
marca l i t o  r. w Bawaryi, we wsi Sinerberg, po

P a ry ż  8 lutego.
E.  Z jakiem natężeniem ciekawości oczekiwano 

od dni kilku mowy cesarkićj, z takiem zajęciem  
wszyscy rozprawiają dziś o nićj. Była ona przed
miotem wieczornych rozmów wczorajszych i każdy 
ją sądził stosownie do atmosfery, w którćj oddy
cha i do światła, które widnokrąg jego rozświeca. 
Ja tu chcę być tylko wiernym sprawozdawcą i u- 
roczystości odbytćj i wrażeń jakie słowa monar
sze wywołały.

Uroczystość otwarcia Izb prawodawczych odby
ła się z niezwykłą dotąd za cesarstwa wystawą.

wiecie W ailler; początkowe nauki pobierał w mie
ście W ailler, dalsze do r. 1795 w gimnazyum  
augsburskićm; w tymże roku wszedł do wojska 
szwajcarskiego, następnie w r. 1797 przeszedł do 
Legionów polskich we Włoszech konsystujących, 
jako ochotnik wojskowy, i jednocześnie uczęszczać 
zaczął do akademii, najprzód w Medyolanie, a pó- 
źnićj w Paw ii; po ukończeniu kursu nauk w tóm 
ostatniem mieście i złożeniu egzaminu, r. 1803 o- 
trzymał stopień Dra chirurgii. Od tćj chwili peł
nił obowiązki lekarza batalionu w tymże legionie; 
w r. 1807 został lekarzem sztabowym czyli sztabs- 
lekarzem; w r. 1816 mianowany lekarzem dywi
zyjnym, pełnił te obowiązki do r. 1830, w którym 
na własne żądanie od służby uwolnionym został. 
Odbył kampanie: we Włoszech w latach 1805, 
1806 i 1807. W  Hiszpanii w 1808, 1809, 1810 i 
1811; w Rosyi 1812, w Niemczech 1813, we Fran
cyi 1814. Znajdował się w bitwach: we W łoszech  
pod Leniago, Weroną, w oblężeniuMantui, Castel- 
franco, w Wenecyi, przy wzięciu Królestwa Nea- 
politańskiego; przy powstaniu Kalabryi, w Hiszpa
nii przy oblężeniu Saragossy, Lerydy, Tortozy  
Taragony, w W alencyi, w bagonte; w bataliach: 
pod Marią, Belechite, Leryde Sagonte; w Rosyi 
pod Smoleńskiem, Mozajskiem, M oskwą, Berezy
ną; w Niemczech pod Lipskiem; we Francyi pod 
i przy oblężeniu Soasson. D w a razy był w niewoli 
austryackićj, pierwszy raz przez dni 38 po kapi-

tulacyi Mantu i , drugi raz przez dni 32 w D al- 
macyi, na morzu Adryatyckióin 

Ozdobiony został przez Napoleona I  za kam-

S s a a  ’
kawalerskim w  r. 1813  Pomatovvskieg °  krzyżem

ś W łod7im^8aFZ<̂ T K °syi: Aleksandra I  orderem 
kokia  o rT  a 4t(5J klasy w r. 1819, a przez Mi- 
kiem T,; t er®m, *• A nny  2ój klasy w r. 1830 i zna
kiem meskazitelnćj służby za lat 30 .

j i Wyi*?m ze służby wojskowćj jeszcze  lat 28 
uawał się usłudze ludzkości. Towarzystwo le-  

arskie chlubne z zaliczenia w gronie swojem mę
ża do naocznych ozdób na polu sławy i poświęceń 
zdobytych, łączącego przy niezrównanój skromno
ści dar skarbienia sobie przyjaciół, wyprawiło mu 
przed dwoma laty jubileusz więcej jak 50-letnie- 
go lekarskiego zawodu.

Podobnegoż zaszczytu dostąpił jednocześnie ży
jący jeszcze również lekarz dywizyi b. wojska pol
skiego D r Fryderyk Szwencki. Obadwaj jubilaci 
jednakową karyerę robili. Oba zaczynali zawód 
lekarski od najniższych stopni w szeregach woj
ska polskiego, oba dzielili trudy wojenne i znoje 
tegoż wojska; wśród krwawych bitew i mordów 
z bagno em w rę u zmierzyli własnemi krokami 
całą Europę tam i napowrót, zaczynając od M e-

* z Pod Jeny 1 Wagram do Sa
ragossy i Madrytu aż do Moskwy, Berezyny, L ip-



W ykończono na nią w L uw rze w pawilonie D e- 
non Salę Stanów i zaproszono na to posiedzenie 
nie tylko reprezentantów  wszystkich władz krajo
wych, ale nadto liczną na nie przypuszczono p u 
bliczność. B ilety wejścia wydawał wielki m arsza
łek dworu w imienin cesarskiem. Zastrzeżonem  na 
nich było, aby  mężczyźni przybrali się we fraki i 
w białe chustki. K ażdy mający praw o do m undu
ru  w m undurze przybył. Sala je s t obszerna, dw u
piętrow a nie dość jasna, bo zbyt m ałem i choć 
w e dw a rzędy ciągnącemi się oknami oświecona. 
P o z ło ta  ścian zdaje się być tym czasową i ozdoby 
jój  ̂ostatecznie nie są wykończone. P rz y  końcu 
sali pod  obszernym aksam itnym  bałdachinem  stoi 
tron , po prawój jego  stronie na dole trybuna Ce
sarzowej i księżniczek. W zdłuż ścian galerya dla 
publiczności, gó rą  ciągną się balkony dla dam 
przeznaczone. Część praw ego d la  Ciała dyploma
tycznego oddzielona, lew ego, d la  żon ministrów i 
wielkich urzędników dw oru. W  sali na dole za
siedli ław ki senatorowie i deputowani, a w głębi 
deputacya różnych w ładz, jako to sądownictwa, 
gw ardyi narodowój, wojska, instytuta itd. O dwu- 
nastój wszystkie miejsca zapełniły się. W  trybunie 
dyplomatycznej, w którćj wiele dam uważano, za
siedli na przodzie nuneyusz papiezki, poseł angiel
ski, następnie austryacki, rosyjski i hiszpański.' P o  
pierwszój zwiastowano przybycie Cesarzowój sła
bym  okrzykiem  powitane, obok niój po prawój 
stronie zasiadła księżna K lotylda, po lewój ksią- 
żna M atylda. W krótce dał się słyszeć głos u rzę
dnika „ lE rap e reu r“. W szedł Cesarz poprzedzony 
dworem . Odezwały się okrzyki, ale nie liczne. P o  
prawój stronie C esarza zasiadł książę H ieronim , 
po  lewój książę Napoleon. N astało milczenie i Ce
sarz donośnym głosem  odczytał mowę, cztery ra 
zy  oznakami zadowolenia, lecz tylko z części Z gro
m adzenia pochodzącem i, przeryw aną. Głośniejsze 
okrzyki wzniosły się przy  zakończeniu mowy i 
wyjściu m onarchy z sali. Usposobienie ogólne 
Zgrom adzenia było oczekujące, lękliwe, użyjmy 
praw dziw ego w yrazu pokojowe. U stęp o m ałżeń
stwie księcia N apoleona żadnym  głosem  uradow a
nia nie uczczono, przeciwnie wszelki wyraz nacie- 
niowany nadzieją utrzym ania pokoju z widocznem 
ukontentowaniem  przyjęto. Z  tego 'milczenia m ógł 
się Cesarz przekonać, że się nie m ylił wspom nia
wszy na^ początku mowy o obudzonój troskliwo
ści opinii publicznój. Nie tłum aczę jój, nie u sp ra
wiedliwiam, lecz jój zaprzeczyć nie mogę. P an  
C hateaubriand mówił, że F rancya jest żołnierzem. 
T ak , zawsze była bardziój żołnierzem  ja k  obyw a
telem, dziś przedewszystkiem  stała się spekulan
tem  i przemysłowcem. Jednakże m owa cesarska 
spraw iła kilkom a szczególniój ustępam i powszech
ne choć różnorodne w rażenia. O dbija ona osobi
stość m onarchy. Nie jest podobną do tych mów 
pospolitych, którem i zwykli otw ierać posiedzenia 
Izb  m onarchowie konstytucyjni. Czuje się, że ją  
sam władzca skreślił i że z w iarą w własną siłę

CZAS % Niedzieli 13  Lutego if?59.
giój, rozesłano wszystkim poselstwom zagranicz
nym, poprzyJepiana po rogach ulic ściągała, tłum y 
czytających. U lice przyjęły j ą  z przychylniejszetn 
usposobieniem aniżeli salony.

L o n d y s t  7 lutego.
SS. W ieczorne dzienniki ju ż  dziś podały  stre

szczoną mowę Cesarza przy otwarciu Izb  francu
skich, a ExpresS' w całości ją  umieszcza. Część 
mowy tyczącój się przymierza F rancyi z A ng lią , 
co Cesarz zdaje się podnosić jako  głów ny cel i 
zasługę swój polityki, dobre tu  wrażenie z ro b iła , 
ale co do naciągniętój kwestyi wojny lub nie w oj
ny, publiczność podobno tam  jest gdzie przedtem  
była. Pow tórzenie że Cesarstwo jest pokojem  i 
że era podboju minęła, byłoby zdjęciem wielkiego 
ciężaru z serc przyjaciół pokoju i istniejących tra 
ktatów , gdyby zaraz m enaetępowało, że błogi ten 
stan m ógłby być jodynie zakłóconym  w obronie 
wielkich narodow ych spraw. Teraz każden może 
sobie^ to wszystko tłumaczyć jak  m u je s t dogo
dnie i do tąd  w tej ciuciubabce jeden  tylko po d o 
bno m ożna namacaó rzeczywisty fakt, ż e ‘książę 
N apoleon ożenił się z córką króla sardyńs' iego.

G iełda m a swój sposób widzenia i zawsze u- 
spokoić się nie może. Dziś przed wiadomością 
treści tój mowy, był znowu spadek i wątpliwą 
jest rzeczą aby się ju tro  polepszyło.

^Wstręt do wojny zapewne jest przyczyną że 
świeżo rozpisane pożyczki ościenne tak  są zimno 
przyjęte w finansowym świecie londyńskim . Tak 
austryacka  ̂jak  sardyńska pożyczka nieznajdują 
wzięcia i niektóre dzienniki stawiają to jak o  rzecz 
obowiązku dla angielskich kapitalistów , opierania 
się pokusie korzystnych w arunków które  te p o 
życzki ofiarują, i nie brania udziału w operacyi 
k tó ra  do rozlewu krwi i zatam owania handlu posłu
żyć może. Żadna z tych pożyczek dobrze nie pó j
dzie tak^ długo ja k  trw a ten stan  niepewności.
G dyby  się pokój ustalił i na gorszeby warunki razu uznała bezzasadność onych. ‘ AuVtVyaTie *je7t 
przystano, aie gdy do wojny przyjdzie to powo- państwem  zaczepnem; przedsiębrane środki woj-
dzem e się tój lub ow ói. bedzie zależało od i; uUnwo U /P  u r ł n c l r i o l l  lmninnk 1, am _________1. .* ______

kaeye między niemi przerw ane są przez wojska 
angielskie.

Tantia-T opi m iał być znowu kilkakrotnie na 
głowę pobity, ale zawsze się zwija pom iędzy ko
lumnami angielskiemu. Gdziekolwiek go jak i od
dział napotka, wszędzie zostaje rozbity  ale n aza 
ju trz  ju ż  na nowo się pojawia. Z tegoby się dało 
wyprowadzić że siła jego musi być bardzo słabą, 
składać się z samój jazdy  i niebyć obarczoną ta 
borem, i że wiele z tych bitewek nieraz z augiel- 
skiemi oddziałam i stu i dwiestu ludzi, nie są nic 
innego tylko niepokojenia w nieustannój pogoni. 
Niepokoi więcój zjawienie się 2000 Rohillas w p o 
siadłościach Nizamu, o zachowanie pokoju w k tó 
rym A nglicy tak  dotąd byli troskliw i, bo to m o
że przeciągnąć ostateczne uspokojenie kraju.

/ a  zezwoleniem IGKAp. M ości, następujący po
lityczni wychodźcy z Galicyi na prośby swoje za
niesione za pośrednictw em  poselstw otrzymali po
zwolenie wrócenia bezkarnie do cesarstwa austry- 
ackiego: Stanisław  Krobicki, Michał M oszrzański, 
Emeryk Tchorzewski, Aloizy K rasiński, Rudolf 
Kochlewski, W ładysław  Poniriski, Tomasz Dama- 
siewicz i Erazm Strzelecki.

W i e d e ń  11 lutego. Z powodu motywów po
danych przez sardyńs kiego m inistra hr. Cavoura 
przy wniesieniu do Izby projektu pożyczki 50 mi
lionowej, (Czas N. 33) Korespondencya Austryacka 
zawiera następujące oświadczenie:

„Aby upowodować potrzebę zamierzonój nowój 
pożyczki saidyńskiój, hr. Cavour pow ołał się w Iz
bie turyńskiój na groźne uzbrajania się Austryi 
w górnych W łoszech, tudzież na niechęć rządu ce
sarskiego ku instytucyom piemonckim. Biorąc to 
jako parlam entarny sposobik, nie możemy wyro
kować o pobudkach podstawionych przez naczelni
ka gabinetu sardyńskiego; lecz co do samój rzeczy, 
opinia publiczna we wszystkich innych krajach od

dzi; nie masz też potrzeby postawienia jój natych
miast na stopie wojennój, dzięki bowiem urządze
niu organizmu wojskowego, jedno słowo Cesarza 
wystarczy, aby w jak  najprędszym czasie podwoić 
armię. W  ciągu dwóch tygodni może stanąć pod 
bronią 800,000 dobrze wyćwiczonego żołnierza i 
ruszyć tam  gdzie będzie potrzeba. Poruszamy tę 
rzecz jedynie aby dać poznać Constitutionnelowi, któ
ry w długim wywodzie chciał przekonać, że F ran
cya może użyć za granicą około 500,000 żołnierza, 
iz w Austryi nie zabraknie w potrzebie ani ludzi 
ani patryotyzmu.“

N i e m c y .
Nurnb. Cor. donosi z Monachium pod d. 7vm b. 

m‘ . y c?°,r*!J. wieczór, jak  z wiarogodnego zape
wniają zrodła, nadeszły tu depesze telegraficzne 
z W iednia, według których gabinet pruski miał 
uczynic w jrazne ośw iadczenie, iż wszelkie najście 
granic monarchii austryakiej poczytywać będzie za
CG SUS u'CLut*

Nation. Z tg  utrzym uje, że w końcu stycznia rząd 
duński otrzymał depeszę gabinetu rosyjskiego któ
ra  z powodu rozporządzenia m inistra szlez wickie<m 
o rozdzieleniu towarzystw holsztyrisko-szlezwickich, 
zwraca uwagę rządu na niebezpieczny kierunek po
lityki jego względem Księstw duńsko-niemieckich.

Berlińska Ilandels Z tg  zapewnia w liście swoim 
z Frankfurtu n. M. z d. 8go b. m. że wiele egzem
plarzy pisemka „Napoleon 111 et t ’Italie* przesłano 
do Moguncyi do znaczniejszych obywateli tego mia
s ta , pod ich adresem z pieczęcią ministerstwa 
spraw zagranicznych. Toż samo było już z dwoma 
dawniejszemi broszurami francuskiemi, jako to :

,udzitó
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dzenie się tój lub owój, będzie zależało od r- li 
ń ó rą  Anglia, w tym  razie przybierze. L ista zap i
sów na  austryacką pożyczkę, m iała się zamknąć 
5go b. m. ale przedłużono term in do l ig o ,  z po- 
w-odu jak  powiada uwiadom ienie na giełdzie za
szłych omyłek w przygotow aniach. N atom iast an 
gielska pożyczka^ dziesięciu milionów, przeznaczo
nych na^ wzmocnienie obrony k ra ju , rozchwyeo- 
ną będzie, chociaż tylko 3 procenta nieść będzie.

Dziś w Izbie niższój złożono mnóstwo wnio
sków i zapowiedzianych interpelacyi ale wszystko 
tyczy się wewnętrznych sp raw , między temi p. 
W alpole o praw ie ograniczającym  sprzedaż tru 
cizn a lo rd  N apier o potrzebie zmian w rekru ta- 
cyi do m arynarki.

Były naczelny dowódzca wojska angielskiego 
w K rym ie jenera ł Codrington m ianowany będzie

skowe we włoskich krajach koronnych mają wy
raźnie na celu obronę tylko, odparcie napaści za
powiadanych głośno i bez ogródki za Ticinem. Au- 
strya uzbrojona należycie aby odeprzeć wvkonanie 
pomysłów i planów  chcących zwalić terrytoryalny 
porządek posiadłości, praw em  narodów  zawaro- 
wany, szanować zawsze będzie niepodległość kra
jów  sąsiednich. A jako cesarstwo nie dozwoli ni
gdy naruszyć lub uszczuplić pełnej władzy zwierzchni- 
czćj swojego monarchy w rządach państwa, tak ró 
wnież rząd cesarski przyznaje w zupełności innym 
państwom  wolność urządzenia się w ew nątrz, jak  
tego wymagają istotne lub mniemane potrzeby, pra
gnąc jedyn ie, aby urządzenie to doprowadziło pod
danych ow ych  krajów  do trw ałego  szczęścia."

—  Al Ig. z tg  donosi z W iednia, że układy wzglę
dem zawarcia nowego trak tatu  handlowego między 
Rosyą a A ustryą, nie idą należycie. W  Pełersbur-

tf   —   O  rr  -j.A Jljr M y t ł Ł i t i

_—  ----------- wkrótce gubernatorem  M alty. Opróżniono przezto i nosyą a A u strią , me idą należycie. W  Petersbur-
i przeznaczenie tłum aczy postępow anie jak ie  o b ie - , miejsce reprezentanta w Greenwich otw orzy pole gu podobno nie chcą przystać na zniżenie ceł od 
ra  M owa ta  me rozwięzuje zagadki wojny lub do zmierzenia się dla przeciwnych stronnictw  w tem I tych w łaśnie tow arów  które dla n r/e m v s . ! !  t ?

W iadomość ze_ gm atw aniny dyplom atyczne *—ł—: _L .... • . J
w spraw ie rumnńskiój przecięte zostały wyborem  
hospodara M ołdawii Couza na  hospodara W o 
łoszczyzny, dobrze tu  przyjętą została.

D w ór pow raca do Buckingham palace około 
15g °  hm., poczem powiada Court Journal interesa 
i z łbawy zimowe zaczną się na seryo.

K rólów a nie będzie obecną na chrzcie wnuka

że związek z A nglią ogłoszony za podstaw ę p o 
lityki po ostatnich rozpraw ach parlam entowych 
nadaje jój n b jak ą  barwę pokojową. Legitymiści, 
orleaniści i finansiści słowa cesarskie z głośną i 
w yraźną niechęcią przyjęli, uważają je  jako  obra
żające naród, szczególniój wyższe klasy społeczeń
stw;?, gdyż m onarcha zdaje się tylko polegać na
ludzie, a odw ołuje się jedynie do B oga, sumienia ~ ------- -- „ęuz.e ooecną na chrzcie wnuk:
w łasnego i potomności. Nie znalazłszy w m ow ie ; swego, ale ma być w projekcie podróż jói-do B er- 
zadnego w yrazu zupełne zaspokojenie przynoszą- i lina na przyszłą jesień. K siężna W ik to rya spo- 
cego u w sz iją  ci, k tórzy się zakłócenia pokoju p o - , dziewaną jest w A nglii w c ią g u  lata. 
wszechnego o aauają, za wytrwanie myśli cesar- Indyjskie wiadomości zawierają depeszę naczel-

śj tenże do- 
O udzie tak

wszeennego ooawiają, za wytrwanie myśh cesar- Indyjskie wiadomości zawierają depes 
skiój w ogoInosci do wojny. Przekonanie to urna- nego jenerała  do gubernatora , w której 
cnia tw ierdzenia niektórych osób, że pismo „N a- nosi że pierwsza połow a kam panii w Ć       - ■   a-
poleon I I I  et 1’Ita lie" , które przed trzema dniami 
tak  silnie poruszyło  um ysły, pan de la G uerro - 
niere przejrzał tylko i kształt mu pewny nadał, 
lecz że je  k to  inny napisał na godzin kilka w p a 
łacu E lysee B ourbon  zam knąwszy się w odoso
bnieniu.

Mowę cesarską drukow aną ju ż  o godzinie dru-

dalece szczęśliwie dokonaną zosta ła , że dokona 
nie ustalenia porządku w prow incyi, już  zostanie 
rzeczą policyi. P rzy tem  już także pogłoska że 
królowa O udy m iała się poddać i nawet że m ia
ła ofiarować wydanie Nany. A le tem więcój zdaje 
się wieść ta  n iepodobną, że Nena Sahib ma się 
znajdować daleko od niój i że nawet komuni-

ska i Soasson! oba też w łasną zasługą i pracą do- 
szh  do znakomitój godności lekarzy  dywizyjnych. 
O  Baluaufie dodał jeszcze proses T ow arzystw a: 
„Z nany był całój W arszaw ie rześki s tarzec , p ie
szo zawsze odwiedzający najodleglej rozrzuconych 
c h o ry c h , bo ubóstwo i dawni tow arzysze b ro n i, 
sk ładali największą liczbę jego odw iedzin, i oni 
też doznanćj pieczołowitości najpiękniejszy złożyli 
dow ód, tłocząc się tysiącami przy  trum nie dla od
dania ostatm ój posług! przyjacielowi ludzkości."

D alej p rezes wzmiankując 0 prficach feom;te .  
tów układających  polskm naukowe słownictwo 
w yrzekł: „że ubolew acby przy8zł0)g(1 b kom;tet 
calem  usiłow aniem  swojem, obrazem ogólnego do
bra  , m iłością k ra ju  —  me m ogły zaciągnąć wszy
stkich w ykładających nauki lekarskie do w spół
działania. Że rozproszona p raca  p rz y ^ ie ^  
zam ętu , koniecznego zarozum iałości i odszczepień 
następstwa." M y sekret zd radzam y  i wydajemy, ze 
do odszczepiających się należy  D r  K ryszka wykła
dający fizyologię.

Następnie w spom niał o bogatym  d a rz e , uczy
nionym  dla biblioteki Tow arzystw a przez p. Ju liu 
sza B u cz , (synie sławnego p rzed  40 la ty  lekarza 
w  W arszaw ie), a składającym się z księgozbioru  
ojca i b ra ta  w liczbie 270 dzieł.

O bok  *ego zapoznał nas prezes z funduszam i 
kasy w sparcia, k tóre  z dobrowolnie, jednorazow ie 
przez członków stowarzyszenia w królestwie z ło -

Francya*
n i 1-™  hr' M °rny Prezesa Ciała prawodawczego 
powiedziana vr chwili otwarcia posiedzeń tego zgro
madzenia, następującój jest osnowy:

„Panow ie! Miałem mówić do ‘w as, o was sa
mych i kazałem ułożyć tablice statystyczna prac 
waszych dokonanych, odkąd mam zaszczyt wam 
przewodniczyć. J

„W ykazując dowody ważności, jaką rząd zawsze 
przywiązywał do waszych skazówek, skreślając sku
tek prac waszych biór i waszych kom isyj, których 
publiczność ocenie nie może, wyliczając liczne ule
pszenia zaprowadzone przez inieyatywę od was 
pochodzącą, chciałem uwidocznić jak  jest skutecz
ną i rzeczywistą część w pływ u, jaki wam konsty- 
tucya zastrzegła i pragnąłem wyprowadzić wnio
sek , ze obok podziału wyobrażeń naszego społe
czeństwa, ciało prawodawcze, które swobodnie ba
da kwestye dla kwestyj samych, służy może lepićj 
interesom powszechnym Jak daw ne Izby których 
walk. parlam entarne czyniły uchwałę usta’w bronią 
polityczną i środkiem strategicznym stronnictw

w n o r ?  z h T i  a n a -!Za! Zdawata mi sie dzisiaj nie porę, zbyt jeszcze jesteście pod wpływem w ra
żenia, jakie na was wywarły szlachetne słowa, 
któreście wczoraj słyszeli, ażebym się ośmielał mó
wić wam o czóm innćm.

„Rozbierzmy te słowa panowie i zarazem bedac 
posłannikam. kraju okażmy Cesarzowi zaufanie bez 
granic, jakie 10 lat m ądrości, um iarkow ania, po
święcenia dla interesów Francyi i szczera troskli- 
wosc o jój honor, zdołały w  nas wpoić.

„Miejmy nadzieję w  obec tych słów cesarza no- 
wroccie spokojnie do prac waszych; pokój, jak sie s d o -  

dziewam, nie zostanie zamącony. Pozostanę nieza
chwianym na drodze prawa, sprawiedliwości i hono
ru narodowego"; miejmy nadzieję, gdy cesarz przy- 
pominając wiekopomne wyrazy: „cesarstwo to po- 
koj, dodaje, że pokój mógłby tylko być zamąco
nym w celu obrony wielkich interesów  narodowych 

„Bez to jeszcze innych uwag nastręcza się, abv 
rozwiać nasze obawy! ^

„Religia, filozofia, cywilizacya, kredvt Draca .. 
czyniły pokój pierwszą potrzebą’now ego’spółecźeń 

- - v- — - -o -------- 1-—  stwa; krew ludów nierozlewa się iu i - !
chwili, arm ia pozostała we wszystkich prowincyaehj wojna jest ostatnią ucieczką prawa isnn™ , r.11<?’
monarchii na stopie pokojowój w  sile 400,000 lu-1 obrażonego honoru. anego lub

^  • | O  J  J  U VŁ O l l J

Austryi chcianoby życzeniom rosyjskim o ile można 
uczynić zadosyć.

— Za zezwoleniem JCMości otrzymali pozwole
nie bezkarnego pow rotu do kraju na prośby swoje 
za pośrednictwem  poselstw zaniesione, wychodźcy 
polityczni: K ornel F o rn e t, Paw eł Toth i Filip Korn 
z W ęgier, Jan  Daniel P renner, W olfgang Czya, 
Ignacy Czya, Stefan Nagy i Aleksander Borsay 
z Siedm iogrodu, Franciszek Korbel z Czech.

—  Były książę serbski Aleksander Karadżjordże- 
wicz po kilkodniowym w W iedniu pobycie wyjechał 
na mieszkanie do Temeszwaru.

— Radzca m inisterstw a skarbu Kleyle um arł 
onegdaj.

. Mditćir. Zlg  pisze: „Pogłoska obiegająca po 
dziennikach zagranicznych o wzmocnieniu załóg 
w Ankonie, Bononii i Ferrarze jest tak dobrze myl- 
ną , jak ta , która mówi o postawieniu na stopie 
wojennej tego lub owego korpusu armii. Aż do tój
n  Ii VTII Ta — * i 1 . . . •

żenój ofiary w ynoszą już  rs. 2853, oprócz składki 
rocznój wynoszącej ra 1268 kop. 38.
. W idoczne rozrzewnienie na słuchaczów tw arzach 

się m alowało, kiedy dostojny prezes kończył swą 
mowę temi słow y:

„Dowiedźcie się szanowni b rac ia , że szczupłem 
na początek wsparciem  525 rs. wynoszącem, może 
n ie jed n ą  łzę z niedostatku p łynącą, otarliście 11
wdowom, dwóm sierotom  po lekarzach  a naw et
podaniem  bratniej d łon i, dźwignęliście z nędzy 
dwóch przez chorobę podupadłych ko legów .— 
L ecz nie sami lekarze pośpieszyli z ofiarami do 
kasy wsparcia, znalazły  s:ę i inne osoby do darów  
odezwą kom itetu pobudzone. Oto wysłużony u- 
rzędnik , szczupłą pobierający em eryturę, niesie 
w darze trzy  ruble, aby  groszem  wdowim podzie
lić się z  sierotami. K ilku  obywateli i kapłanów po
wiatu konińskiego, przesy ła  ofiarę 80 rs. Panow ie 
farmaceuci w K rólestw ie złozyh jednorazowej o- 
fiary 262 rs., craz sk ładki 15 rs. Sp. W ilhxycki 
obywatel ziem ski, p rzekazał testamentem 180 rs 
D r Biskupski darow ał atlas anatomiczny W ebera 
który m łódź akadem icka połączając chęć nauki 
z dobroczynnym celem , w wyższe; cenie s':ła,jko_ 

ząkupiła groszem . Szanow na m łodzi! wpla- 
,*J w pila?<5ć nauki cnoliwe uczynki: szlachetny 
in; °  Pierwszym kroku  zaw odu, zwiastuje sU- 
nnwi-Jarnaa w ypełnianie obowiązków
H  I T  f  P08tępując tą d ro g ą , będziesz o z d d  
bą stanu, złożone w tobie przez ziomków ziścisz

nadzieje i staniesz się godną wysokiej łaski szczę
śliwie panującego nam  M on:irchy!“

Potem  sekretarz Tow arzystw a D r  D ybek  od
czytał treść wszystkich prac ń ukowych i nowszych 
spostrzeżeń , a za nim następnie członek T ow arzy
stwa p. Je rz y  A leksandrow icz, p rzeczytał piękną 
i ciekawą rozpraw ę o powstawaniu nowych indy
widuów w roślinach bez poprzedniego upłodnie- 
nia. Rzecz to nazbyt specyalna, abyśm y tu  o niój 
rozpisywać się mogli. O ile przedm iot ten z samój 
natury  niezmiernie je s t zajmujący, o tyle z drugiej 
strony niezdaw ał się dobrze zastosowanym  do pu
blicznego posiedzenia , bo chcąc go doskonale o- 
cenić trzeba specyalnie znać botanikę.

{Dokończenie nastąpi).

— wat —

Urywek z listu Poznańskiego.

....Pożądana w iadomość dla przyjaciół literatury 
starożytnój i dla tych coby ją  chcieli bliżój poznać, 
doszła mię z O stro w a , gdzie prof. Adam B ro n i
kowski ukończył p rzek ład  wszystkich dzieł P la to - 
na (wyjąwszy lis tów , k tó re  z resztą ulegają w ąt
pliwości czy są p latońskie). Zaledwo uułvnpło nół 
roku  jak  to m o z o l ą  dzieło d o k o n a ł - L m z  wziął 
Się do H ero d o ta , k tóry  pow inieaby nas najwięcój 
zajmować. Z dawnych lat miał p. Bronikowski

u h * ? ' * ,* > «  # -
fo o /n o w o  r e t « ' f “ k ladu , lr“ :-

Ł n r S d f f -  hellenizmu': Tak
dota s t a r ?  • y gotow y przekład  całego H ero - 
, r -a r '?nni? wypracowany, przystępny do czy
tania, pociągający swoją prostotą....

Lecz któż  w ydrukuje te 9 ksiąg grubych m o- 
g^cych zapełnić najnmićj sto arkuszy druku ? Gdzie 
księgarz coby zrobił nak ład?  Gdzie opiekun lite
ratury, k tóryby  chciał się interesować H erodotem ? 
Unas zwykle krążą zdawkowe pojęcia o znaczeniu 
i w artości literatury; rzadki ten coby ją  pojm ow ał 
w całym  ogrom ie — zwłaszcza dziś, kiedy pow ia- 
towszczyzna jeszcze bardziej ścieśniła iói Jinrv7n„ . 
*y. G adaj tu  o H om erze, Herodocie, P latonie, kie- 
ly im się lepiej podoba naśladować powiastki fran

cuskie, lub na sposób niemiecki obrabiać nasze 
p.oski gm inne. D o samoistnej płodności m istrzów , 
do sam oistnych koncepcyj, do pojęcia całości w naj- 
prostszem  jój rozczłonkowaniu i t. p. nigdv niepo- 
dnoszą się u ^ ;^ j e ż e h  nie poznają ja k 'tw o rz y ł 
naród najbardziej ubłogosław iony od nieba duchem 
tw órczym .....

n. i...
|wj :-y~*
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, „W iększa część trudności wyrównywa się za po 
srednictwem dyplomacji, lub się załatwia przez sać 
pokojowy.

„Komunikacye międzynarodowe tak szybkie i ja
wność utworzyły nową potęgę europejską, z która 
wszystkie rządy zmuszone są obliczać się. Tą po 
tęgą jest opinia. Może ona chwilowo być w ahają
cą się i zbłąkaną, lecz w końcu zawsze staje po 
strome sprawiedliwości, prawa i ludzkości.
i i ” ^ /ln rh p fn !^  w °k ° l 'c?nościach obecnych,
I ts a rz a  zamiary. ^ ja ln e  i bezinteresowne
t l ,  Ł 1 ijh /w I .  Pr,7'e7 Sw*'i t o^ły i poparte sympa- 
snokoinip ™ * dobr9 w°lą monarchów, zdołają

Jak ikr i m ' ?  , wszystkie trudne kwestye. 
keśmy działaj! u przyszłość, działajmy, ja- 
zmu n tn ^  , . Slf  ^ ^ o  naszego patryoty-
nslwn ; ^ y blizszem ogniwem tron, gdyż odstę- 
nikogo Zm,ennos(  ̂ n ‘e zbawiają nigdy ani kraju ani

wLh !anawcza nasza pomoc nada cesarzowi więcój 
aazy do układów, jak mu nadać może w razie 

Potrzeby większą siłę do zwycięstwa".

i l  o s y a.
Sądząc z dzienników i listów z Petersburga i in

nych miast rosyjskich, tameczny św iat polityczny 
zajmuje się nietylko żywo pytaniem wojna czy po*- 
koj, popierając jedno lub drugie, lecz nadto pyta
łem  czy Rosya powinna lub nie wziąść udzia" 
w wojnie i popierać Francyę, gdyby istotnie przy- 

doi walki. To ostatnie pytanie, większość (są- 
«ząc z dzienników rosyjskich i korespondencyj z Ro-
o l i l  r ° ZStrzy.ga w ten sp?só b ’ iz Rosya powinna 

o aruczyc się na stanowisku obserw acyjnem , po-
awic armię obserwacyjną na Podolu i W ołyniu; 

str,Wem’ zai ąc takie stanowisko jakie zajęła Au- 
só k  a W j Zasie. w ojny wschodniej. W  taki sam spo- 
j przedstawia usposobienie opinii publicznćj i po- 
ipi- k"16̂ 0 sw'ata  rosyjskiego korespondent z Pe- 
do'd Urga do ^  Preusi- Z lg  w liście z Igo t. m., 
cvj al*tc ”lz postawienie silnego korpusu obserwa- 
niL e8° na P°<lo)u i W ołyniu byłoby najpopular- 
nirAi.Zena ? fozPorządzeń jakieby teraz Cesarz w tych 

ohcznosciach mógł wydać".
naim °*/rz^  n ' e zdaje s'e tej opinii podzielać, przy- 
zmie ■ me w yszło najmniejsze ku tem u celowo 

■erzające rozporządzenie i nigdzie w wojsku nie 
nac najmniejszego ruchu. W ieść, iż korpusy 3d , 

R o J  ,y bojące na W ołyniu, Podolu , Ukrainie, 
i)oliia[a 1 Nowo-Rosyi — któreto korpusy przez 
nip rosyjskich przeznaczone są na utworze- 

e armu obserwacyjnćj — otrzymały rozkaz ścią- 
sm tnia rezerw', wypełnienia batalionów i szwadro 

żołnierzami urlopowanymi — wieść ta  rozgło- 
j -ona w Petersburgu była zupełnie mylną. Powo- 
nri? vvPrawdzie do tych korpusów pewną część 
cznvrkW.aiiyt'b ’ jecz tylko dla wypełnienia konie- 
szwad- - ow ’ ubytków w kadrach batalionów i 
tr 7 f . r° r*kW 1 gdyż z powodu zawieszenia od lat 
tvlk P ru wojskowego, ubytki te mogą być 
j o zapełniane urlopowanymi. Również mylną by- 
a Wlesć o rozpisaniu poboru wojskowego trzyna- 

S| U rek,™tów z 1000 dusz, w calćj Rosyi tak w za
chodniej jak  wschodniej strefie, (bo co się tyczy 
Poboru wojskowego, w ten sposób dzieli się Ro- 
T°). Niedawny przegląd i inspekcja pociągów' woj- 
kowych w całćj armii rosyjskiej, dał także po. 

n od d a . różnych pogłosek i wniosków', bez uwagi 
to, iż przegląd taki corocznie następuje.

Hi ’Iimotego wszys'kiego, nikt za przyszłość ręczyć 
żn- moz) ’ a Rosya której organizm je i t  przewa- 

|e wojskowy, w bardzo krótkim czasie może być 
Ąt,.°'vą do wojny, mimo teraźniejszych rozbrojeń.

ylerya jćj i pociągi są zaprzężone, a braki w za- 
j cęgach łatwo wypełnić może przy obfitości koni 
nie? Pesiada; magazyny są pełne, kadry nie zwi- 
Wv C,}'V" zadnym t?atalionie ani szwadronie a łatwo 

ypefnionemi być mogą mnóstwem urlopowanych.
' P w °du i naturalnych stosunków państw a, z po- 

Wo ]H iWle,Ik.ióJ rozległości a małój stosunko- 
oto U ’’ naJtrudniejszą zawsze dla Rosyi przy- 
c e n u 'awCZii Przed działaniami czynnością jest sko i- 
bm,}, TnnVe f ar, mii szer°ko rozłożonej, w potrze-

należące do bgJle k°,-PUSy ity if5ty
w Kijowie, stoją 1  p A  S.ło.w n\  kw ater?
kich przeto trudności m°-U \  Ukrainle : bez wieb 
dla utworzenia maznaby je skoncentrowaćdla utworzenia armii u° znaDy J? skoncentrował 
Korpus 3ci na W olvnin° - Cyi r'^  na Pod(du 
cy do armii łój maiarći ^ i,czesci stojący a należą 
szawie, nie wieleby równi ° Wną kw atere w  W ar- 
Połączenie się tej armii 0h Z P° lrz?b?.w ał czasu na

Cokolwiekbąć, naj m niei s ź e c Cyjn. Jj  . 
ruchu mającego na celu utworzeni! ?/ - ' " e ™idac 
serwacyjnćj, a gazeta St. Petersbuv b a r m n  - 
up ew n ia , iż wszystkie wieści o S t WyrIazme 
Hosyj Są wymyślone. Z drugiój strony driennikl 
^syjskie, chociaż objawiają silnie swoia 
a « Francyi, sympatyę która od czasu wojny wsch0C 
7 'e j stała się w Rosyi powszechną, i c| ą^le .ao 
ó*!tcbeci3 0 Austryi, jednak naw et liberalne Pe- 
\\^  Sskie Wiadomości nie zachęcają bynajmniej 
k0iSyę do wojny, a naw et w ogóle uważają iż po. 
k i°We załatwienie sprawy byłoby dla wszystkich 

[?Mne.
ł*®v iS'^ Jednak tyczy floty, takową widać Rosya 
d e j  a lub stawia na innój stopie, czego dowo- 
a'hkjPowołanie wszystkich urlopowanych z mary- 

^  > o czćm niedawno donieśliśmy.
Układa v,Sy.a * Anglia zawarły teraz po krótkich dosc 
śwież0c t uraktat handlu i żeglugi, zaratyfikowany 
'°Wę W itt Przez cesarza Aleksandra jak przez kró- 
?uPełaći w° rye‘ T raktat ten opiera się na zasadzie 
Zpglugi. Woa ê l̂?̂ 10^c' , oraz na zasadzie wolności 

zystkie porty tak jednego jak drugiego

państw a otw arte są dla okrętów  i statków  obu 
narodów ; angielskie okręty w portach rosyjskich 
podlegają tymsamym prawom i przywilejom co ro 
syjskie, i nawzajem rosyjskie w  portach W. Bry 
tanii tymsamym co angielskie; jedynie względem 
nadbrzeżnej żeglugi zachowuje każde z obu państw 
prawo wydawania szczególnych przepisów. Podda' 
ni angielscy otrzymują te same p raw a i przywileje 
w Rosyi co poddani wszystkich innych państw  w 
cesarstwie rosyjskiem przebywający; mogą oni o- 
siadać w Rosyi w edług upodobania, a w takim ra 
zie płacą podatki takie same jak  krajowcy: są u- 
wolnieni od służby wojskowej i ciężarów gmin
nych dopóki nie nabędą własności ziemskićj lub 
wszelkiej nieruchomości. Rewizya dom owa i śledz
two u poddanego angielskiego w Rosyi, lub rosyj
skiego w Anglii może jedynie nastąpić na mocy 
wyroku sądowego lub w'yrażnego rozkazu kompe
tentnej władzy. We wszystkieh miastach i portach 
rosyjskich może rząd angielski mieć swych konsu
lów i to samo praw o służy dla rządu rosyjskiego 
w Anglii i w jćj posiadłościach. Każde z obu państw 
czuwać będzie ażeby osoby wprowadzające towary 
z fałszowanemi znakami fabrycznemi, były karane. 
T rak tat ten obowięzuje przez lat 10, a ratyfikacye 
jego miały być wymienione wprzeciągu sześciu ty
godni, licząc od 12go stycznia w którym to dniu 
był w Londynie podpisany; ratyfikacye te, jak  wspo
mnieliśmy, już zamienionemi zostały.

Układy o zawarcie nowego trak tatu  handlowego 
między Rosyą i Austryą, gdyż term in dawnego już 
się kończy, postępują bardzo wolno i napotykają 
w Petersburgu na wiele trudności.

W  ‘f o c h  y .
Messag. di Modena pisze pod d. 4 b. m. przeciw 

Gazecie augsburskiej „dziennikowi zresztą—jak  mó
wi o nim powyższy organ urzędowy—nie zawistne
mu rządom prawym we W łoszech". Gazeta rzeczo
na twierdziła, że gdy Lombardya uspakaja się, w 
Modenie i Parm ie agitaeya mogłaby wywołać ruch, 
któryby stłumić trudno było dla zbyt małych sił 
wojskowych, a to  mogłoby sprowadzić trudne za- 
wikłania. Messagiere zostawiając rządowi parmeń- 
skiemu wolność zaprzeczenia tem u ze względu na 
Parmę, zaprzecza co do Modeny, aby tam  istniała 
agitacja. Jeżeli zaś korespondent wziął ztąd pochop 
do twierdzeń swoich, że załogi za Apeninami wzmo
cniono, to przyczyną tego kroku jest chęć zapobie
żenia szalonym napadom  wychodźców. A lubo ta
kie napady przy wiadomćj tchórzliwmści demago
gów są niepodobne, przecięż przykład haniebnego 
a bezrozumnego napadu w d. 26 lipca 1856 na 
urząd celny w Perm ignola na granicy piemonckićj 
jest zbyt przekonywającym, że się coś podobnego 
zdarzyć znów m oże, i dla tego rząd chce się za
bezpieczyć. Wojsko esteńskie wystarczy nietylko na 
przytłumienie wewnętrznych zamachów, ale i na 
odparcie tych bezkarnych hord lub szeregów ocho
tników, któreby nadciągając z zewnątrz mogły we
wnętrzną spokojność. naruszać. Gdyby zaszła po
trzeba tego, Modena pokazałaby, że umie spiesznie 
wykonywać sprawiedliwość na burzycielach spo- 
cojności i bronić spokojnych obywateli. Co się zaś 
tyczy zawikłari, w którychby księstwa włoskie wy
stąpić musiały na zew nątrz, Messagiere powołuje 
się no istniejące traktaty.

Jeden z korespondentów Independance belge 
donos;, że gabinet turyński przesłał notę okólną do 
wszystkich kancelaryj europejskich. D okum ent ten 
miał być w dniu 6 b. m. wręczony lordowi Mai 
mesbury, a dnia następnego z kolei, udzielony za 
pewne został lir. W alewskiem u.

W  nocie tćj rząd sardyriski powiada, że od 
chwili zatwierdzonych protokułem  XX lIgim  po
stanowień kongtesu paryskiego, Austrya wpływem 
swym we W łoszech staw iała przeszkody życzeniom 
wyrażonym przez pełnomocników m ocarstw  na ko
rzyść tego kraju.

Na kongresie paryskim w dniu 8 kwietnia 1856 
hr. W alewski oświadczył, iż skutkiem narad jego 
kolegów jest:

1) że pełnomocnicy austryaccy przystąpili do ży
czenia wyrażonego przez pełnomocników francu
skich, aby państw a papieskie opuszczone zostały 
przez wojsko francuskie i austryackie, jak tylko to 
stać się będzie mogło bez niebezpieczeństwa dla 
spokojności kraju i ustalenia władzj' stolicy świętej.

2) że większa część pełnomocników niezaprze- 
zała skuteczności, jakąby mieć megły środki łago

dne obrane w sposób stosowny przez rządy pół
wyspu włoskiego a mianowicie przez rząd obojga 
Sycylii.

Okólnik wyraża, że Austrya od jakiegoś czasu 
przedsięwzięła we W łoszech środki wojskowe, za
grażające niepodległości państw  włoskich a m ia
nowicie Sardynii. Gabinet turyński zawiadamia prze
to m ocarstwa, że pragnąc oddziaływać w razie po
trzeby przeciwko wszelkim zamachom rządu obce
go, mogącym narazić spokojność państwa sardyń- 
skiego, ;ak również przeciwko wybuchom rew olu
cyjnym sekt dążących do obalenia porządku publi
cznego, rząd króla W iktora Em anuela mniema 
swym obowiązkiem przedsięwziąść takie ostrożno
ści, iż od dnia dzisiejszego uv. ażać go można jako 
będący na stopie wojennćj.

—  k>ai\uJ4ca familia Toskańska, która do Nea- 
L v ?  pT?" T a na uroczystości ślubne księcia Kala- 
sn i .SiezPICzką Maryą Bawarską, poniosła bole- 
i n L l n  * a nastepcy tronu toskańskiego księ- 
.  ! m t n n - Corka króla Jana Saskiego, zachorowa- 
a i* ”  W, P;enrwszych dniach b. m. na gorączkę ga- 

stryczną, a lOgo b. m. jak  to donosi depesza tele
graficzna z Neapolu, żyć przestała.

—  Z Turynu donoszą, że wybory w Boves, Mon-

grando i Stram bino padły na zwolenników dzisiej
szego gabinetu. Rząd sardyński zawarł z pewnym 
domem kupieckim w Odessie umowę względem 
dostawy 20,000 hektolitrów  zboża.

R edaktor paryskiego dziennika L’Univers p 
Ludwik Veuillot miał u Papieża dwa posłuchania 
z których pierwsze trw ało półtorygodziny.

W yspy Jońskie.
I arlam ent joriski na posiedzeniu w dniu 15 (27) 

stycznia uczynił jednom yślnie uroczyste oświadcze
nie wyrażające „wolę ludu joriskiego połączyć się 
z królestwem  greckiem ". W  skutku tego aktu zgro
madzenie zawotowało adres do królowćj W . Bry
tami z prozbą do Jćj K. M ości, aby się porozu- 
miala z mnemi wielkiemi mocarstwami celem po
łączenia siedmiu wysp jońskich z Grecyą. Komisya 
złozona z siedm iu członków parlam entu przesłała 
w dniu 19 (31) stycznia na ręce p. Gladstona po- 
mieniony adres, który brzmi następnie:

„Najjaśniejsza Pani! Lud joriski, który przecho
wywał zawsze uczucie swój narodowości i pragnie 
połączyć się z wolną Grecyą, z uszanowaniem zbli- 
za się dzisiaj do potężnego tronu W aszćj K. Mości 
aby ztozje u  sfóp Jćj urzędowy wyraz gorącego 
tego pragnienia. W  pośród cierpień, jakich plemie 
helleńskie doznało, lud jońslu nie uronił nic ze 
swej cywihzacyi i przechował nienaruszenie swoją 
narodowość i niepodległość.

„Traktat z 15go listopada 1815 r. zawarty w  P a
ryżu bez żadnego w nim udziału ludu joriskiego, 
mocą ktorego trak ta tu  Jończycy oddani zostali pod 
opiekę angielską, miał jedynie na celu zachowanie 
małego państw a, k tóre tenże sam trak tat uznał i 
ogłosił jako państw o osobne, wolne i niepodległe.

„W yrazy te określają cel powinności włożonych 
traktatem  na m ocarstw a opiekuńcze i wskazują 
zarazem mające z nich wynikać stosunki polityczne 
pomiędzy W . Brytanią i ludem zostającym pod jćj 
opieką. Ponieważ przy utw orzeniu królestw a grec
kiego brakło powodu do przedłożenia tych stosun
ków , Jończycy dobrowolnie powzięli gorącą chęć 
politycznego połączenia się z wolną częścią narodu, 
do którego nierozłącznie należą tożsamością swego 
wyznania, swego języka, swych tradycyj i licznych 
swoich ofiar w tejże samćj walce.

„Uczucia, których nie wolno było IX  parlam en
towi jońskiemu autentycznie ogłosić i życzenie wy
rażone przez X I parlam ent na posiedzeniu z 20go 
czerwca 1857 r. było tylko skutkiem tego nieprze
partego dążenia, a nadzwyczajny lord kom isarz, 
którego W asza K. Mość raczyła wysłać w  ostatnich 
czasach do siedmiu wysp, jawne widział dowody 
szczerości tych dążeń i jednomyślnego pragnienia 
ludu joriskiego.

„Prócz tego reprezentanci ludu joriskiego zawo- 
towali na posiedzeniu parlam entu w dniu 15 (27) 
stycznia 1859 jednogłośnie, że „jedyną i jedno
myślną chęcią ludu joriskiego było i jest przyłą
czenie siedmiu wysp do królestwa greckiego.

„Zgromadzenie joriskie błaga W aszą K. Mość 
przedstawiając Jćj te uw agi, aby raczyła udzielić 
innym wielkim mocarstwom niniejsze oświadcze
nie i wraz z niemi przyczynić się do spełnienia te
go sprawiedliwego i uświęconego życzenia Jo ń 
czyków.

„Reprezentanci siedmiu wysp spodziewają się, że 
Opatrzność boska, k tóra  niegdyś uzbroiła dłoń An
glii dla dobra narodu greckiego, natchnie i dzisiaj 
W . K. Mość, aby potężną pomocą lud joriski mógł 
otrzymać odbudowanie narodow e; węzły niezmien- 
nćj przychylności, jakie głęboka wdzięczność na
tenczas osnuje, przy wiąże na zawsze serca narodu 
greckiego do tronu W . K. Mości."

P. Gladstone ogłosił następującą odezwę dla za
wiadomienia o swojćm zamianowaniu na posadę 
lorda komisarza W ysp Jońskich:

„Jćj K. Mość raczyła zamianować szanownego 
W . E. Gladstona lordem komisarzem w swych pań
stwach. Jego Excel, oświadcza, że od dnia tego 
wchodzi w wykonanie praw  władzy i prerogatyw  
przywiązanych do posady lorda komisarza J. K. 
M ości, jako wszechwładczyni i opiekunki wysp 
jońskich."

Jako lord komisarz wystosował p. Gladstone n a 
stępujący mesaż do Zgromadzenia prawodawczego:

„Panie prezesie i panowie! Jćj K. Mość uzna
wszy świeżo za rzecz potrzebną wysłać komisarza 
do wysp jońskich dla zbadania ich systemu polity
cznego i administracyjnego, raczyła mi wydać swo
je  rozkazy dla dopełnienia tej misyi i złożenia Jćj 
z nićj sprawy.

„Sądziłem być obowiązkiem moim przedłożyć z u- 
szanowaniem Jej K. Mości uw agi, j akm poczyni
łem w przedmiocie odebranych przezem nie  instrukcyj.

„Jćj K. Mość uznała, że najlepszym środkiem 
wykonania Jćj życzliwych chęci i dopomożenia do
bru ludu joriskiego, jest rychła rewizya konstytucyi 
jońskiój, albowiem  daw na i nowa częsc tćj konsty
tucyi odnosząc się do różnych systemów sprzeci
wiają się sobie ta k , że rękojmie uświęcające p ra
w a ludu z jednćj strony a z drugićj mogące nadać 
rządowi jońskiem u wpływ moralny i *>*6 działania 
nasuw ają konieczną potrzebę dokładniejszego okre
ślenia.

„Jćj K. Mość uznała za potrzebne w tej oko
liczności nadać mi władzę lorda kom isarza wysp 
jońskich.

„W  tym to celu ważnym i z natury swćj nie- 
cierpiącym zwłoki, zgromadzenie zwołane zostało 
rychlćj niż zwykle na posiedzenie nadzwyczajne.

„Mając was zgromadzić, pospieszam zawiadomić 
parlam ent o mćj chęci wyłożenia mu w dniu któ
ry za stósowny uzna, głównych przedmiotów, które

zagraniczna.

zwróciły uwagę Jćj K. Mości w celu ulepszenia 
rządu na tychże wyspach."

Kronika miejscowa i
K r a k ó  rv 12 lu tego . Tow arzystw o Dobroczynności zam ierza  

i w tym  karnaw ale ja k  to byw a corocznie, dać bal na dochód  
ubogich pod  opieką je g o  zostających . B a l ten nastąpi 23go  b. 
m. we środę. N iegd yś bale u b ogich  należały  w  m ieście naszćrn 
do najśw ietniejszych i najliczniej uczęszczanych; aby je  wskrze
sić a przynajmniej p o d n ie ść , n iedosyć oddać bilety do sprzeda
nia w  kilku sklepach, lecz  trzeba, aby osoby  gorliw e o docho
dy Tow arzystw a zajęły s ię  propagandą że tak  powiem y, tego balu.

W  W rocławiu w  dw orcu kolei żelaznej fryburgskiej p ę 
k ła  30go stycznia lokom otyw a stojąca w  w ozow n i w skutku  
zbytn iego przegrzania k o t ła , pod k tórym  zapom niano w ygasić  
ogn ia  i nieodetkano klapy bezp ieczeństw a. N iety lk o  m aszyna  
rozsadzoną zosta ła , lecz tender p oszed ł w  k a w a łk i, dach cyn
kow y w ozow ni w ylecia ł w  pow ietrze, jed n a  ściana się obaliła, 
a części m aszyny i cegły wozowni p on iesion e zosta ły  znaczną  
przestrzeń. Szczęściem  że nikt nie znajdow ał s ię  w  pob liżu . 
Szkody eenione są na 10,000 talarów.

—  S eraing, znany zakład belgijski fabryczny C ockerilla , li
czył 1806 r. w  ogó le  tytko 1955 m ieszkańców, a w ed le  osta 
tnich spisów  lu d n ości, blisko 20,000.

— W  T oruniu skończono niedawno ogrom ny proces o f a ł 
szerstw o weksli, które prowadzono od r. 1853. D otąd w ykryto  
fałszyw ych w eksli w  nom inalnej wartości 152,000 talarów, je s t  
jednak podejrzenie, że je s t  ich jeszcze więcej w  obiegu. O skar
żeni w łaścic ie le  dóbr K arol i  A d o lf Freudenfeld , b .acia, skaza
ni zosta li, p ierw szy na  9, drugi na  4 la ta  więzienia; dzierżawca  
J ó z ef W esa łow sk i i kupiec K iew e na 5 lat.

—  „M onitor" zachw ala klon am erykański do sadzenia po 
m iejscach przechadzek, jak o  drzewo szybko rosnące i z pięknym  
liściem . W  Paryżu sadzą teraz niem  ulice.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzne.

P a r y ż  10 lutego. W czorej przedłożono Ciału 
prawodawczemu bndżet. N a dzisiejazćj giełdzie o- 
b ięg iły  niepokojące wieści w zględem  budżetu, tu 
dzież projektów  do praw  względem układów  rzą 
du z towarzystwam i kolei żelaznych, co spow odo
wało zachwianie się kursów.

^ L o n d y n  10 lutego. N a dzisiejszem posiedze
niu Izby  niższej oświadczył D ’Israe li, że nie za
mierza zmienić ceł od enkru. — W  Izbie wyżezćj 
zapytał E a rl St. G erm an s, czy K sięstw a N addunaj- 
skie m ają praw o wybierania jednego i tego samego 
lospodara. H r. M alm esbury odmówił wyjaśnienia, 
dodając, że przedm iot ten gdzieindzićj rozbiera
nym być musi. Izby  odroczyły się.

B e l g r a d  11 stycznia. W ucicz (były prezes s e 
natu i naczelnik party i oligarchicznćj) zo s ta ł od
prow adzony do więzienia w obec wielkiego tłum u 
ludzi. Sfcupczyna n ak aza ła 'g o  stawić przed sąd 
z pow odu zarzutów  obwiniających go o zdradę 
kraju i uszczerbek skarbu publicznego.

Kor. Austr donosi z K orfu  z d n ii  5go b. m. 
Odpow iedź królowćj na petycyę parlam entu z dnia 
dOgo z. m. (o przyłączenie wysp Jońsk ich  do G re- 
c7v» oam<Wn$. O dpow iedź ta  m ów i, że  nie 
nakładając nowych kajdan na opinie, obowiązek 
posłuszeństw a praw om  ma być surowo zalecony. 
S ir J .  G ladstone w przemowie swojćj do parla
m entu wyłożył swoje wnioski reformacyjne; p ar
lam ent odpowiedź swoją odwlekł na późniój.

Przedstaw iliśm y wyżćj (patrz Rosya) jakie sta
nowisko wskezują politycy rosyjscy i sprzyjająca 
F rancy i opinia w P etersburgu , dla Rosyi w obec 
teraźniejszych sporów europejskich; a zaprzeczając 
pogłoskom  o uzbrajaniach się Rosyi, wskazujemy 
jed n ak , że to państwo wmjskowo uorganizowane, 
gotowe być może dość szybko do walki. D zien
nikarstwo rosyjskie w ogóle uważa wojnę za mnićj 
praw dopodobną niż pokój, a wtedy tylko konie
czną i „nieuniknioną gdyby tego cywilizacya, n a 
rodowość i praw o w ym agały".

Z K sięstw  Naddunajskich^ nieotrzym aliśm y ża
dnych świeżych wiadomością ;W praw dzie  Pester 
Lloyd  podaje prywatne doniesienie telegraficzne 
z Jass, iż hospodar mołdawski A leksander C cusa 
nie chce przyjąć hospodarstw a w ołoskiego W ia
domość ta n ie ty lko  je s t w ątp liw ą, lecz zdaje się 
zupełnie mylną w obec faktów dokonanych, iż ten 
wybór jego na hospodara wołoskiego był nap rzód  
i z jego wiedzą urządzony, a nadto  w obec faktu 
iż w dwa dni po w yborze u tw orzył 7go lutego 
oddzielny ga m et w o łosk i, k tórego skład podali
śmy Czasie z U g 0 t_ m _ °  1

Doniesienie z C arog rodu  (przez Marsylię po
twierdza w iadom ość wczoraj przez nas podaną, iż 
P o rta  w skutku w ypadków  w M ołdawii i W oło- 
szczyzme posy ła  tam  E tem a paszę w charakterze 
nadzw yczajnego kom isarza, oddając pod jego roz
porządzenie silny korpus wojsk zgromadzony nad 
D unajem , i udzielając mu pełnomocnictwo do w pro 
w adzenia tego korpusu  do Księstw Naddunajskich.

> R ząd  turecki w pada w coraz więkezą dezoga- 
nizacyę i coraz dalćj na fatalnój posuwa się d ro 
dze. W alka  w gabinecie tureckim m iędzy K ipri- 
sli paszą , a innymi ministrami rabującym i skarb, 
walka o którćj wczoraj wspomnieliśmy, skończyła 
się ja k  przewidywano poświęceniem uczciwego K a- 
priśli-paszy, Gdyż według wiadomości z C arogro
du z 5go t. m. przez T ryest nadeszłćj, Mehemet- 
K iprisli-pasza pozostawiony^ został w stanie roz- 
porządzalnym , to J egt  usunięty z gabinetu z po
zostawieniem mu pensyi 50,000 piastrów  miesię
cznie.

J L ic io a t  08$a9 n n łK « w « atl Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z niedzieli 13 lutego 1859*

złp.

z łr .

(w  walucie ftust^ywki^j).

l A r t a l ł ó w  12 lutego.

Banknoty polskie za 100 z łr . now. .
Ruble obrączkowe agio ......................
T alary  pruskie za 150 z łr , now, .
Cwancygiery • • • _ • . ...........................
P ó łim peryały  ro sy jsk io ............................... ......
Napeleondory 20 f r ....................................... „
Dukaty ho lcnderske ważne.........................»

„ ‘ a o s try a c k ie ............................... .... . „
L is t /  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obbgacye indemn. z kupon..................................
Pożyczka narodowa z r. 1854...........................
L is ty  zastawne eolskie z kuponam i. złp.

W l e c i e l i  11 lutego, (te leg raf.)
Aug-burg 100 z łrcń ...........................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10 L ........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat.......................................................................
5%  Metaliki...........................................................
4;%> n .......................................
i 0/. » .......................................................
3° 0 * .......................................................
Losy z r. 1834....................................................

„  ....................................................
” „ 1854....................................................

Pożyczka narodowa  ....................................
Obiigacye indemn. galie....................................
Akc-ye B ankow e. .  ....................................

kolei p ó łn o cn e j....................................
k redytu  ruchomego . . . . . . .
kolei franoosko-aBstryackidj . ■ .

L w ó w  10 lutego.
D ukat ho’enderski..............................

„ a u s t r y a c k i ............................
Półim perynł rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru sk i.......................................
P,eciozl’otówka p o l s k a ..................
L is ty  zastawne galie. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczko narodowa bez kupon. ■

rnbli
W a r s z a w a  9 lutego

Półim peryały ..........................................
Obligi sk arbow e............................................. .......

k u p o n .............................................. _
L isty  zastawne i i i  o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  11 lutego.
Banknoty austryackie w mon. konw................

„ w  mon. nowój. . . .
Polskie bilety bankow e.........................................

„ listy zas taw n e ,.........................................
Poznańskie listy zastawne 4%  .......................

» u 8 1 % .......................
Oblig. kolei krak .-sz lązk .......................................

l i e n i ę d z y .

żądają płacą
423 419

6 5
96 95
_ ---

8 45 8 33
8 36 8  24
4 93 4 83
4 96 4 84

83 — 82 —
79 — 78 —
.79 60 78 50

98? 98J
azł. 0.
89 30
79 50

105 —
41 75
4 97

77 30
— —

_
108 25

79 80
76 50

933
1708

—

211 40
231 —

4 90 4 85
4 95 4 89
8 48 8 39
1 62 1 59
1 56 1 53
1 22 1 20

83 45 82 75
77 70 76 75
80 — 79 —

5 32
91 32 —

— 1 43]
U  77 14 74

— _ 1,5— 6

100? _
95? —
92 --

— 892
99] —
8 8 / , —
76? —

Treść Obwieszczeń urzędowyeb
w Nrze 33 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. sad krajowy Krakowski: Szymona 
Zamojskiego celem ekst. z dóbr Podolany. Gliohów i Czermin 
zahipotekowanyoh sum 12.000 złp.. 19,000 złp. i 6.285 złp. 
Tenże sąd Mateusza i Annę W ierzbickich celem ekst, z dóbr 
Klecza dolna sumy 2,000 złp.

B A D A  O G O L N A
Tow arzystw a Dobroczynności

w Krakowie.
Celem pomnożenia dochodu na korzyść ubogich pod opieką 

Tow arzystw a Dobroczynności zostających, Rada ogólna za
mierza jak  zw ykle corocznie i w tegorocznym karnaw ale, u - 
rządzić Bal w salach gmachu Teatralnego w dniu 23 lutego 
h. r. w zupełnem zaufaniu, że dobroczynna Publiczność K ra
kowska i w tym roku, przez liczno zebrania się, powiększyć 
raczy fundusz służący do ulżenia cierpieniom współblizmoh. 
Bliższe szczegóły, właściwe ogłoszenia oznajm ij 

Kraków  dnia 23 stycznia 1859 r.
P rczydujący L asocki

S ek re ta rz  Głębocki.

(1 2 6 -1 -3 )

W  piątek 18 bm. 
w kośoiele św. M arka

godzinie 10 z rona zie się

za dusze śp,

LUDWIKA SOBOLEWSKIEGO,
b. oficera W ojsk  Polskich i Senatora b. Rzpltćj K ra
kowskiej, na k tórą się pobożną Publiczność zaprasza.

(1 2 4 -1 -3 )

Ogłoszenie przedpłaty.
Już od kilku lat upominała 

szego kraju  o nowe wydanie
się katolioka Publiczność na-

Domy wychowania, oraz W W . księży Proboszczów i W ika
rych, którzy tego KATECHIZMU używają, oraz panów Księ
garzy  i Osoby prywatne nabyć to dzieło pragnące, aby wcze
śniej z opłatą zamówień ną

t f a l e c b f t K m  w l ę K § * y
pieniądze do Księgarni Katolickiej nadsyłały.

Z pomiędzy dzieł pośmiertnych nojprzewielebniejszego śp. 
księdza Ń ołotcińs kiego  Arcybiskupa Metropolity W szech 
kościołów katolickich w Cesarstwie Rosyjskicm, najw azniej- 
szćm zapewne jes t Jego

H O H I Ł E f Y M l *

[100] « 3 I « K 2 £ (3-3)

na r.

Handlu Nasion i handlow ego ogrodnictw a
Juliusza Monliaupta

W  W R O C Ł A W IU

wyszedł i rozsyła s'ę na frankowane zapytania 
gratis. Dla większćj wygody Panów interesowanych 
znajdują się takowe Katalogi w Biórze komisyj- 

... . . , t. , . . . „ vn |nem  K a r o l a  W o la ń s k ie a o  w Krakowie, gdzie
. i S n r z C . ' ’ «: «■- !  »«*«*«—  " * » •  o U «  «.<
tlaicła tyle przez pobożny Publiczność, a szczególniej przez u p r a s z a  Się wprost pod powyższą, adresą..
Seminarya pożądanego. Dla ułatwienia zaś szanownemu Du- | Z a k ł a d  J u l i u s z a  M o t lh a i lp ta  Z powodu CO-
chowieństwu taniego tej książki nabycia, og łasza  Prenume
ratę przez dwa m iesiące tylko trw rjącą:
po* 1 z ł. a. 2 5  centów, albo złtp. 5. — Po 
zamknięciu P renum eraty  z dniem 10 kwie
tnia, cena pojedynczego egzemplarza zł. a. 2 
cent. 50  wal. austr. albo 10 złtp, podnie
siony będzie.

Kraków dnia 5 lutego 1859 r. (84-1  3)

rocznie ponawiających się wystaw ogrodowych, 
ziemiopłodów, już kilkakrotnie pierwszemi nagro
dami Szląskiego Towarzystwa oj czy stój kultury 
odszczególnionyin zosta’, a zapewnić może, iż za
wsze będzie jego staraniem, pozyskane sobie zau
fanie i nadal zachować, a to przez n a j p u n k 
t u a l n i e j s z e  wykonanie wszelkich przesłanych 
p o l e c e ń .

LlTOfiBAFlA „ a u r
■ócz r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  w y k o n y w a  s z c z e g ó l m ó j  p i ę k n e

na papierze glansownym francuskim lub matowym angielskim.
- i £*5rb€----------------------

P o c ią g i osobow e na k o le jaoh żelaw iyoh.
Odchodzą'.

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i  W arszawy 7 rano 
8. 45 popołud. =  dc Ostrawy (przez 
Bognmin (Oderberg) do .Prus) 9. 45 ra- 
n e =  do Rzeszowa  5 .4 0  rano; 1 0 .3 0  rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 . 1 5  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do M ysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogum in (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa  z Krakowa 1 .2 0  w nocy, 12 .10  w poi., 
3. 10 popołud.

P rzy jech a li od  10 do 11 lutego.
HOTEL POLLERA. Martens F ry d ery k  kop. z W arszawy. 

Brezi »a Aloizy kup. z Bilska. Hr. Bobrowscy Ingnacy i W m- 
centy, Jordun Ignacy ob. z Poręby. Paliszewski Leopold ob. 
z Poznania. Michałowski W ład. ob. z Polski. Bar. Lipowski 
A dolf z Winiary. Arsenschegg bar. z fam. ze Lwowa. Hassę 
C. chemik z Prus. .

W y je c h a li'. Madurowicz Juliusz w łaśo. dóbr z Koziclnik. 
Hahn Fran. prof. do Boohni. Haen Eugeniusz chemik do W ro
cław ia. Kortzer Juliusz kup. do Biały. Heradin Antoni kup. 
do Andrychowa. Kaczkowski Karo! adwokat do Tarnowa. E 
stre icher Aleks, do Trzebini. Gostkowski Józef ob. do Opat- 
kowio. M artens Fryd. do Wiednia.

HO TEL SASKI. Marceli i Bonawentura Pieniążkowie w ł. 
dóbr J ó z e f  Mars ob. z Galicyi. Józef Grobmann fabr. z Bil— 
Pka ? Jan  D ąm bski z żoną, Julian Chodylski, Kornel Godle
wski J ó z e f  Polew ski w ł. dóbr z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Tomasz i J an Houldsworthowie w ł 
dó‘ r  H enryk  M arschell doktor, Fryderyk Flamra z W arsza 
wy. A leksander  Jabłonow ski obywatel z Petersburga. Samuel

G rWyj>cA«K: S a ^ e l CG rfilw ald kup. do Lwowa-
HOTEL DREZDEŃSKI. Zeykow ski Edw. mecenas sądowy 

zo Sacza. M ic 'a ł  Kleemann kup. z W rocławia Henr. Berman 
Krause kup., Antoni Ilarlby  itźy n ., B. V. OtTenberg kom. ros.

Wyjechali: Józef i Aleksan. Bzowscy ob. do Polski. Henr. 
K ranie kup do Belgii. A. H arlby inźyn. do Londynu. B. T. 
Offenberg kom. ros. do Berlina.

HOTEL POLSKI. Maksymilian Hubicki w łąśc.. dóbr z Ja - 
worznika. Ksiądz Józef Sobczyński prob. z Miechoema. Hor- 
w at ck. major od huzarów z Myślenie. Eugeniusz, W m ceaty 
i P aw eł dc Boignc w ł. dóbr z Berlina. Andrzej Baj, Jan  Ue- 
r ,j knp. z FJsenby-d. W incenty Howlinek ck. leśn. z Sącza.

W y je c h a li:  Ksiądz Józof Sobczyński prob. do Rzeszowa.
W ik to r Zaręba rz. dóbr do Drogini. M arcel Lenartow icz ob. 
do Lwowa. Szymon Markus kup. do Opawy. Emilia W ojcie
chowska ob. do Tarnowa. J . H. Deichmann kup, do Łipnika.

Księdza G awrońskiego .
Śp. ksiądz Arcybiskup Lwowski znojąc ważność tego dzieła 

p ragnął koszta nakładu na przedruk onego łożyć, gdy śmierć 
zawczesna nie pozw iliła mu dokonać tak pożytecznego za
miaru. Księgarnia przeto Katolicka w Krakowie, wchodząc 
w myśl świętobliwego Pasterza  i w potrzebę publiczności, po
stanow iła wydać dzieło to do 30 arkuszy obejmujące, w for
macie dogodniejszym jak  pierwsze wydanie i czcionkami w ię- 
kszemi, a tem samem do nauki ludu stosowniejszemi. W  tym 
więc celu ogłasza następujące warunki przedpłaty :

Wydawnictwo aż do Igo maja 1859 przyj
muje P r e n u m e r a t ę  na to d z ie ło  po cenie 
3 6  k r .  m. k ., czy li 6 0  K r .  w nowej m o- 
uecie austryackiej za pojedynczy egzemplarz. 
Po pierwszym zaś maja rb. lista prenume
ratorów zamknięty zostanie i cena pojedyn
czego egzemplarza do z ł. reńskich J6d611 
w wal. nowej austr. podniesiony.

Uprasza sie więc Instytuta publiczne, jako  to : Setoinarya,

100 Biletów kosztnjo zL a. 2 o. 10.
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J». HAL1STOWSKI Frizeur, a Cracovie, rue St. Florian Ar. i»48. |

Paryża nadesłany został
i w tych dniach znaczny Transport |
(j Perfum, Pomad, M ydeł, K osnetyków , Greniów, Coldcremów j

z fabryki niżój podpisanego, a których to artykułów  jedynie prawdziwyeh dostać można u

* F r y x y e r a  PIOTRA KAŁISTOWSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskiój Nr. 5 4 8 , jwm~ za które Fabryka gwarantuje.
X Paryż dnia 17 stycznia 1859 r. (7 7 -5 -6 )  H on bigan t C hardin , rue St Honors Nr. 19. 1 1

P. M1ŁISTOH SHI Fryzyer w Ilrałiowie, ulica Floryańska Air. 5-48.

■ ■ »  Ł  .■% W  B  %  ST. I B
pociągów osobowych na c*k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a .

począw szy od dnia 1 5 g o  listopada 1858 roku, nadal.
R z e s z o w a K r a k o w aR z e s z o w aK r a k o w a

Pociąg mieszany Nr Pociąg osobowy Nr. 2. Pociąg mieszańPociąg o-obowy Nr. 4.Pociąg osobowy Nr. 3.Pociąg osobowy
T tafia Trafia TrafiaTrafia S t a c y a Trafia 

na pociąS 
Nr

TrafiaS t a c y a na pociąg 
Nr

na poc ąg 
Nr.

pociągpoc-ąg
G. ’M.

RzeSZÓW 
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czar,ia 
Tarnów
Bogumiłowice 
Słotwina 
Bochnia 
Kłaj 
S'odłeże 
Bierzanów
K raków

prz.poł. po poł.piz.poł ranoKraków wieczór
Bierzanów 
Podłęźe . 
K łaj!
Bochnia 
Słotwina. 
Bogumiłowice .
Tarnów 
Czarna 
Dębica 
Ropczyce.

Trzciana
Rzeszów

po poł. wieczórpo poł
z Blerzanowa 
do Wieliczki

z łW le I« c * k »  
do B l e r z a n o w a

z Wieliczki 
do Krakowa

z Niepołomic 
do Wieliczki

z Wieliczki 
do Niepołomic

z B r a k o w a  
do Wieliczki

Poc. osob. N. 16 pndł»g potrzeby Poc. osob. N. 17 Pociąg mieszaoy Nrotrzeoc ag ra ieszany_N lijl3 Pociąg mieszany Pociąg mieszany Nr.
P rzy 
jazd

oT im.
jazd 

tt. I M.
hierzanów. . 
Wieliczka

Wieliczka Niepołomice 
Podłęże 
Bierzanów 
W ieliczka

lenczka
Bi-rzanów
Kraków.

wieozórle liczkaKraków prz.poł7. rana 
9Bierzanów. 

Podłęże 
Niepołomice .

BierzanówBierzanów
Wieliczka z rana

prz.poł.prz.poł.

K

~w _j
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Berna, uiomunca, Opawy, Bilska i Granicy,

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i M ysłow ic,
dto dto Nr. 3 dto dto dto *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy,
dto dto Nr. 4 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i M ysłow ic.

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta n i S ^ N *
Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się wBierzanowie z pociągięm JNr._4.

Od Narządu jazdy c. k. Hprzywilejowanćj galicyjskiej kolei Karola Ludwika, 
r a k ó w  dnia Igo  listopada 1858  roku. ______ _ _______ ______________________

M .1B3 Ś
objętości około 3 0 0  morgów, 2  mile od Kra
kowa przy gościńcu i nad W isłjj położona

obfitemi łąkami, jest do sprzedenia.
Bliższa' wiadomość w Krakowie U W go G e i s s l

dwokata.
s l e r a  a- 
(7 8 -3 )
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’/,% rządzcę Drukarni, Stanisław Uratichowski.


